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tylko wydanie Kuera ani W 
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„ Dziś: Katarzyny Seneńskiej P. 

| Czwartek? Filipf li Jakóba' A post. Zachód 

- «Piątek; Zygmunt (Kr; i Atannzego B: Długość dnia 
|» Sobota;, Znal Ś, Krzyżai Aleksandra. Przybyło -y 
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© godzinie 6-€j rano. 
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" Zgromadzenia: „Trzynąste „ogólne zebranie; akcjona- 
tjuszów Banku handlowego. (Gmach; Banku—godzina 
2 popołudniu. )—Sesja zgromadzenia malarzy warszaw- 
„Ski (Sala mągistratu—godzina 5 po południu.) 

Koncerta: Wieczór zwyczajny Towarzystwa „muzy- 
cznego. (Sale redutowe—godzina 8 wieczorem). 
! Widowiska: - Teate wielki: j Fauste (występ pa- 
'mi Rebiczkowej ippo Myszagi i Zawadzkiego); =Teatr 
"rozmaitości: „Cudzoziemiec*;=Teatr mały (przy 
licy Daniłowicżówskiej): „Co to za głowa”. (Godzina 
47 i pół wieczorem.) l 
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Ogólna bieda, powszechna stagnacja, brak intere- 


ka miejska. 
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yd ności chwilowo zatamowały panujące prądy, gdy 
spęześilenie obecne zbiera obfite plony w licznych 
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En ADI o è s : . 
| połączone | Emap na których utile dulci 
| ku iaia, kapusta brukselska, kalafory, trochę ma- 
koper omegi 7 PUka, dymka, czosnek i groszek, 

zgodzie z nia R mięszały się tu, żyjąc w dobrej 


tis pozio pe malwami, agrestem, pożycz- 


"Ols Wi wa.; rosy y f ey i 
Wo "DRA ja. mię miała czasu „atrzymywać zbyt 
oere rule swojego ogródka, ale było w. nim dosyć 
mej edy adne. «(81 sa cinżsfu OT — 
-©po makiem: zaniedbania „były, rozrzneone 
Po.kątach narzędzia ogrodnigze. i. mskie, po- 
b; 


Dnia 30 kwietnia, 


e et i 


Wychodzi i rozsyła s 


wieczerem, w niedziele i Świętw od 
'Wschód słońea 6 godzinie 4 "minut 34; 


Numer- niniejszy wyszedł 2 druku 


W 


e dwa razy dzieńinie na Warszawę < 


RÖK SŽEŠĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogloszenia i prenumeratę przyjmije kantor Kurjera Warszawskie.jo codziennie od godziny 8-ej rano"! 
d godz. 10=tej rano do 1-ej w południe, 
Wschód księżyca o godzinie 
Zachód 


7 21. 
inut KvA 


godzin ikm 


E .. szawą, stóp 5 cali 7. 


drobnych kapitalistów, czy subskrypcja „na nowe 

„obligacje—mówiąc skremnie—ńie dopisała? 
Przeciwnie! Fi 

„Jakby za dotknięciem różezki czarodziejskiej, w 

i tej właśnie chwili „ogólnej stagnacji” w intere- 

sach, kapitały nasze z pośpiechem gorączkowym 

rzuciły się do nowego i tak rzadko ujawnianego pa» 


R 
rztęk 


pieral ~n 

WD pierwszym subskrypcji zapisy, wynosiły 
„blisko.8 miljonów rubli, w dniu drugim pokryły już 
zi r sumę póżyczki wynoszącą tylko, 1,350,000 
rubli, "ar 


Co to znaczy, czem się to dzieje p 

Pozornie rzeczy biotąc, podobny wypadek nasu- 
| wą poważne refleksje i. kombinacje. Pożyczką miej- 
„ska nie jest znowu interesem tak świetnym, aby dla 
| niej otwarły sięszczelnie zamknięte szkatuły, Wszak 
tyle, intratniejszych , przedsiębiorstw nie zdołało 
wzbudzić. dostatecznego zanfania! 

"To też nie omylimy się zapewne. twierdząc, iż 
nadspodziewanie pomyślny rezultat subskrypcji po- 
chodzi ztąd przedewszystkiem, iż dzisiejsza opera- 
cja finansowa jest interesem czy?:0 i wyłącznie micj- 
| gecowym.. Tak, zbyt mało mamy sposobów wykaza- 
| aie naszej indywidualności: ekonomieznoj, iżyprzy 
pierwszej okoliczności pośpieszyliśwy  vjawnić ją 
i silniej, niż jak tego wymagał sam interes, sama 

kombinacja finansowa, Pożyczka kanalizacyjna — 
sto: rzedsięwzięcie tak specyficznie miejscowe, iż nie 
jee wą było nie powitać go z zapałem, z poczuciem 

bnośgi+ © aoj | 


Rasa) odrę | bat 1 
"€okolwie «da się powiedzieć o poszukiwaniu 
interesów gwarantowanych io lękliwości kapitału 
wobec przedsiębiorstw prywatnych,/słowem,w jaki- 
kolwiek sposób będziemy tłomaczyć obecną rzutność 
„naszych kapitalistów, zawsze wypadnie przyznać, 
iż w ostatniej pożyczce miejskiej najsilniejszym ma: 
gnesem była rękojmia interesu miejscowego. 

„Nie wątpimy też, iż obligi kanalizacyjne dla ta- 
kiego właśnie charakteru będą jednym z najsympa- 
tyczniejszych papierów procentowych, ` 


Sukcesy zaś subskrypeji wymowne 8 


kładają świa- 


zza gaj wa 


kach kładysze. 

Hrabia wkroczył ta-z uśmiechem: * 

— Słowo daję—zawołał do idącej za sobą—ogró- 
dek macie %wcale miły i ladny. Nie trzeba więcej... 

Stanałrtu prawie rozrzewniony —przypomnieniem 
swego ogródka w Brodnicy i utraconej swobody, 
Milcząca już Zawistowska niewiedziała co począć 
z sobą i tym oryginalnym panem, gdy pospiesznym 


ski, 


r OOO EWA TSA. ERAT 0 - WIEC 


ja, ani w ogrodzie — obawiał się jakiejś niewiaści- 
wej wycieczki, podobnej do tej jaką hrabia z l'aro- 
lem dokonali». l : Ko, 

W obawie o honor hrabiowski, o. kompromitację 
| imienła, wybiegł i rozpytujac po drodze, na trop na- 
trafił. Musiał czuwać nad powierzonym mu... 

Naprzeciwko kamerdynera przybywającego z po- 
śpiechem, wybiegł sam Zawistowski, przystojny 
chlop, z ogromnemi wąsami. — Wiedziano jakie ka: 
merdyner miał znaczenie i obawiano siy go. 

— Hrabia tu—spytał Sokalski, 

— Właśnie, zaszedł d9 ogródka. 

Ekcnom wskazywał furtkę,. 

— Ma czasem także fantazje: swoje szczególne— 
odezwał się kamerdyner — jakby chciał sam przez 
się we wszystko wgladać. 

Przy furtce stała pani ekonomowa, Sokalski pro- 
tekcjonalnie ją przywitawszy, wszedł do ogródka, 

Hyabja zobaczywszy go, jak dziecko pochwycone 


zmięszał. oiui 
— Ja pana grafa s 
„kamerdyner, . Ki 5 Mi slirgiazso5 o BANS | 
„>, Cóż tam takięgo?, Miałem, powracać wlaśnie 
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prowincję. W niedziele i święta nso - 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko: wieczorem. 


1 
Wysokość wody na rzece Wiśle 


dectwo, iż kapitały krajowe nie są jeszcze tak dalece 


rozwieszana na krzakach bielizna, schnące nakol- | odparł. rozgl 


krokiem padbiegający zjawił. się kąmerdyner$okal- ; 


Nie znalazłszy po obiedzie hrabiego ani w .poko- 
| brat przestającego z ekonomami... 


na uczynkn zakazanej swawoli — zaruoienił się i 


R j_ É 
zukam wszędzie— odezwał, się. 


Dnia 18 (30) kwietnia 1854 r. 


bo] s'Gena ogłoszeń 

l „Reklamy: „za. jeden wierzą 
pierwszy raz. 25 kop., każdy na= 
stępny raz 20 kop. -— 

Nekrologja: za jaden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ione- 
nia w numerach pórannyśh,  wy- 
jątkiem niedzielnych i/Swiątecz- 
nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kuriera przyj mu+ 
jetakże Biuro otośźck Rajchma- 
" na iFrendlera, ulifsa Senatorska 

8.18. 

t Niedzielą: Florjana Mecz 

Poniedziałek: Piusa; V Papieża. 


Wtorek: Jaux Apostoła w Oleju. 
Sroda: Domicelli Panny. £ 
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* kosmopolityczne, «aby  zatraciły poczucie swojeg 
pochodzenia i goniły: wyłącznie za. lokacją wysoko 
procentującą:"" ` f 

W sukcesach tych witamy objaw+sympatyczny... 


Wandalin. 
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WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


lez. Rus, kur: donosi, : iż ministerjum oświaty wy: 
dało niedawno opinję, według której osoby, pragna- 
ce, składać egzamina. w uniwersytecie warszawskim 


dać świadectwa z ukończenia kursu gimnazjum, lub 


szkoły realnej. | 4 

= Now, wr. donosi, iż wskutek starań dyrektora 
warszawskiego instytutu głuchoniemych i ociemnia- 
łych, majątek skarbowy Uwieliczyny duchowne 
wkrótce ma być przeznaczony na urządzenie szkoły 
rolniczej dla głuchoniemych. sh 


== Dniew, warsz! donosi, iż sprawa podoficera 
żandarmerji Andreja Karpuchina, oskarżonego 0 za- 
bójstwo stróża Dauksza na ulicy Wspólnej, będzie 
rozsttząsana w sądzie wojennym warszawskim w 
dńiu 6-ym maja r. b. ] H i l 
kosztem właścicieli domów położonych przy tej u- 


kowskiego Przedmieścia dokonaną jest wspólnym 
licy, której chodniki zostały od trzech lat zaniedba- 
ne w oczekiwaniu na nłożenić bruku z kamienia 

è ni, co, jak 


się żdajć, zapowne jeszcze nie bardzo prędko na- 
stąpi. |... p 


= W:sali licytacyjnej magistratu odbędzie się dzi- 
siaj licytacja ma odbudowanie części / bnlwaru: dre- 
wnianego na lewym brzegu Wisły, poniżej i powy- 
żej mostu Aleksandrowskiego, od sumy kosztoryso 
wej.8,640 rs. i i 
75Na ulicach Leopoldyny i Koszyki układany jest 
obecnie bruk z. kamienia polowego 
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l mW Darit dia a anra 


ądająe się u hrabia, — 
Jest tam goż, , n 
i. Dokalski głową tylko poruszył 
— A nọ, to idziemy. 
$Skłonił się pani Zawistowskiej, nie śmiejąc już 
„nic mówić ani o karąch, ani 6 gołębiach i: smutny, 


jeszcze. po ogródk 


na stopień jeometry lub budowniczego, winne skła- 


= Naprawa chodników po. łówej strbnić: Kra. 


jak niewolnik pociągnął z folwarku z Sokalskim, 


1. od, którego. bury oczekiwał. 
` Odszedłszy dopiero dobrze. od wró 
zbliżył się do niego. 1 ct łyć 
, m4 Coby to pan hrabia. Albin powiedział — ode- 
zwał się Sókalski — gdyby, pana zobaczył tu za pan 
) Wszystkoby to 
spadło na mnie—słowo daję—to niewypada... 
Adalbert przyśpieszał kroku. 
l 7;Ale nie się tak nadzwyczajnego nie stało—od: 
| pari kwaśno, Nnudzę się, męczą. mnie, musiałem 
|.WyJŚĆ się rozerwać, Ja mam słabość do ptactwa. 
— Tak—a godność hrabiowską trzeba utrzymać, 
(prawił Sokalski. Co ludzie pomyślą, widząc hra- 


t kaniepdyner 


„| biego tak pońfałym. Kołki na głowie stragać po- 


czną, Niech pan ma i pademną litość i nad sobą— 
co nie można, to nie można. i 

Tymczasem, gdy pan wędruje po folwarkach, no: 
wy gość czeka w pałacu, , 

— Boże wszechmocny! Znowu baby! przerwał 
za głowę się chwytając hrabia, 

— No, nie—śmiejąe się począł ndobruchany, ka- 
merdyner—nięźczyzna—ale figura nielada. i 

Z oka sądząc możnaby.go wziąć chyba za aktora 
Jakiej trupy prowinejona nej, — chociaż zaprezento-| 
wał się jako jeden, z; tvch nieprzeliczonych Par- 
dwowskich, Oj! tęża to.się panu pozbyć, nie będzie 
łatwo. sp 4% TEKA, rb 

Hrabia pośpieszął ka palacowi, bliżej było wprost 
wnijść od dziedzińca, ale Sokalski, ratując bonor 


TEG! GINTOTYW Ai r] 
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s 


budowy kaplicy dla tmarłych 
Anny ña Krakowskiem Przedmieściu. 


się z lewćj stron 
dyńskim. „ 

= Z teatru. ssa cad 

Po raz już niewiemy który „wznowiono” weżoraj 
na scenie „teatru „Wielkiego dramat -"Bracthvógla 
„Narcyz ean”. = y - 
raa Bane zebrało się..w teatrze skąpo — i po- 
więdzmy otwaręie;; nie, należy jej wyjątkowo-brać 
tego za złe. i „asi 

Tyłe razy już powiedziano, że-„Narcyz” jest kle- 
jonką pseadofilozoficznych 'komunałów tylko, a nie 
kwiatem poezji, urosłym na'grancie prawdy: sęrca i 
ducha, iż ciągłe to wywlekanie'eo lat parę na wido- 


y kościoła w ogrodzie pó-ber 


= Wkrótóe ukończone być mają -roboty -około-| ne, zasadnicze 
Bartyc PRE CASE # 
Obecnie mu: | 


ry doprowadzono jaż pod dach. Kaplica znajduje | 
nar- | spostrzegamy jak gdyby naszkicowane wszystkie 


| 


i 


wnię sóćny utworu najekliwszego i najkłamliwszego 
pod słońcem, utworu, który” zeszedł już z repet- | 


© toamr'wszystkich teatrów, nawet w sentymentalnej 
ojezyznie Brachvogla, zaczyna być grzechemu. 

 "Ptyńr razem „Narcyz Rameau? zniknie 'z afisza 
za dpi jyż parę, a na wystawienie go z nową 
prawie-zupełnie — oprócz Królikowskiego — obsa- 
dą poświęcono. przecież. co najmniej „kilka tygodni 
drogiego czast.- 

Na ço, spytamy?.,. f 
"Królikowski był i pozostał w roli zbolałego dzi- 
waka przejmującym do głębi i znakomitym, ale na 
dowód, że mistrzowi lata nie urywają sił, nie potrze- 

„ba było odpylać „Narcyza”. 
dol 4/po ża nim jakże niewdzi 
łość!... 
„Panna -Marczellówna, w markizie de Pompadour 
_ nie natrafila, na ton właściwy i w powierzchownych 
„efektach wokalnej siły uroniła dramatyczność po- 
RACE pani. Ładnowska, jako Doris Quinault, dolała 
"ekliwego syropu swej; zmanierowanej. czułości do 
tej mieszaniny naiwnego patosu i mglistego romanty- 
amu 0:którą postarał się autor; p. Kotarbiński niko- 
-go zapewne nie przekonał, że książę Choisenl mógł 
być wielkim dyplomatą. i" mężem stanu, człowiekiem 
dworskiego stylu i.skupionej namiętności; pp. Kro- 
gulski i Holtzman przekonać mogli. o wiele, mniej 
jeszcze, że trzewiki ich ślizgały się kiedy po po- 
sadzkach W ersału..- f 
' "Raz więe pytamy jeszcze, na co to wszystko? 


= Z sali odczytów. 
Publiczność nasza  n 


ęcznie złożyła się ca- 


>) 


saji ratuszowej na wczorajszym odczycie fizjologicz- 

nym dra Henryka Nusbauma. 
Nieobecni, których po części brzydki stan pogody 

usprawiedliwia, sami sobie ' winę przypiszą, gdyż 


odczyt był! bardzo ciekawy, wypowiedziany przy- haracz. 


stępnie i żywo, językiem poprawnym, 'a traktował 
o rzeczach najbliżej każdego obchodzących, bo ona- 
szej własnej świadomości świata zewnętrznego, 

Po obszernym wstępie o znaczęniu wrażeń zmy- 
słowych, którym zawdzięczamy wszystko co wiemy 
o sobie samych i o tem co nas otacza, a których po- 


3 


średnim wypływem są nawet pewniki matematycz- | potknęła się o jeden z wzmiankowanych wybojów i l 


pański, wskazał przez og r | 
wało, że hrabia powracał z niewinnej przechadzki, 
nie z. występnej wycieczki do kur i gołębi, 


Im Adalbert mniej pańsko wyglądał, tem kamer- | 


dyner ściślej musiał form 
wielkie poszanowanie. 

W ganku od ogrodu widać jnż było zapowiedzia- 
nego Pardwowskiego, oczekującego na hrabiego. 

Był to mężczyzna atletycznej budowy, z piersią 
wydatną, głową do góry podniesioną, dobrze juź 
niemłody— a wcale niezręcznie odmłodzony. 

Resztka włosów, wąsy i bókobrody pofarbowane 
jakąś eseticją orzechowa— były czarno-rude, twarz 
zmarszczkami okryta zdawała się pobieloną i zaru- 
mienioną sztucznie. Wyraz miał zuchwalca i awan- 
turnika, wcale nie pociągający. 

Strój godził się doskonale z obliczem i figurą, wy- 
szarzapy był, ale z pretensją do elegancji. Kołnierz 
wytarty krótkiego bardzo surducika, nie po raz już 
pierwszy być musiał manszestrem okryty. Na pier- 
siach otworzysta kamizelka dawała widzieć koszulę 
popiclata w różowe paseczki. W krawacie jasno- 
niebieskim tkwiła szpilka z kamieniem nadto wiel- 
kich rozmiarów, aby on mógł być czem innem nad 
to, co francii zówią „korkiem od karafki”, Popie- 
late spodnie, lakierowane buty, które dużą nogę 
z ogromnemi magniotkami uwydatniały, kapelusz 
jasny, rękawiczki liljowe, dopełniały tej ciekawej 
karykatury, jakby na parawan stworzonej, 

„Zdala zobaczywszy nadchodzącego, w którym 
się hrabiego domyślał więcej" po kamerdynerze, 
który mu towarzyszył, niż z powierzchowności, pan 
August Pardwowski wyprostował się mocniej jesz- 
cze. głowę podniósł i gotował do wystąpienia. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) - 


pilnować — okazując ma 


| 


ie okazałą się ohciwą „wra- | TO 
żeń zmysłowych”, gdyż nie zapełniłą nawet połowy | 


gród drogę, aby. się wyda, | 


PE 
| pojęcia filozofii i płody. artystyczi 
tazji, preisen R ARE wego przed- 
miotu swego odczytu i wykazał, iż w ruchach naj- 
niższego ustroja żywotnego, komórki organicznej, | 


przejawy wrażeń zm jajogrych, jakich doznajemy 
sami. 4 


t 
N W wyższych jednak ustrojach organicznych i w 
organizmie człowieką organa czucią są zróżniczko: | 
wane w ten sposób, 1ż każdy rodzaj wrażeń posiada 
odpowiednie,przyrządy nerwowe, które komunikują 
te wrażenia mózgowi. 
Odmienny ustrój tych przyrządów (kończyn ner- 
wów) i ich rozmieszczenie bądź na całej powierzch- 
ni ciała równomierne, bądź w pewnym punkcie w 
większem nagromadzeniu, stanowi to co nazywamy 


a 


zmysłem. 
„Dawna fzjologja liczyła. zmysłów pięć; w.osta- 
tnich czasach prawić zaczęto o szóstym, tak zwa- 
nym wewnętrznym, którym miały być obdarzone 
istoty, mające poczucie czwartego wymiaru i mogą- 
ce wchodzić w stosunek ze światem, zaziemskim. 

Z tym szóstym zmysłem fizjologja nie ma nie 
wspólnego i gdyby on istniał rzeczywiście, narzę- 
dzia jego musiałyby mieć ustrój zupełnie odmienny 
od tych, które słażą wszystkim innym zmysłom 
ludzkim. | 

Nie akceptując jednak tego mniemanego szóstego 
zmysłu, fizjologja dzisiejsza i tak liczbę zmysłów 
naszych podniosła do ośmiu. 

Przechodząc je .szczegółowo prelegent mówił 
wczoraj o my ANS dotyku, smaku i powonienia, 
którym zawdzięczamy świadomość ciał stałych, cie- 
kłych i lotnych, a rzecz o innych pięciu pozostawił 
do drngiej części odczytu, która wygłoszoną zosta- 
„nie w dùin jutrzejszym. 

Huczne 1 zasłążone oklaski zgromadzonych po- 
dziękowały drowi Nusbaumowi za sumienny, ściśle 
naukowy i zajmujący wykład. 


<= Przewidywania. l 
Na ulicy Trębackiej, po lewej stronie idąc z Kra- 
kowskiego-Przedmieścia, istnieje cały szereg skle- 
pów, przeważnie zajętych przez przekupniów, t. żw. 
sklepikarzy, razury itp. 0 ° 
Otóż właściciele domów, przewidujący teraz już, 
iż wartość tych sklepików po zabudowaniu dritgiej 
strony ulicy i ostatecznem uporządkowania znacznie 
się podniesie, odmawiają dotychczasowym lokato- 
m dłuższych nad rok kontraktów. 
Oczywista rzecz, iż mają oni szezery zamiar przy 
najbliższej sposobności” przynajmniej podwoić ko- 
morne, ' a wówczas handle wiktuałów, kawiarenki 
itp. będą musialy: ustąpić miejsca wytworniejszym 
magazynom, które łatwiej zdołają uiszczać nałożony 


A zm 


, sz Zasadzka, ~ 

> Na chodniku ulicy Wierzbowej, tuż obok wejścia 

"do naszej redakcji znajdują sig wyboje stanowiące 
RENTA zasadzkę na bezpieczeństwo przecio- 
niów, 
Wezóraj nad wieczorem jakaś młoda panienka 


+ WIEK XXety; | 
(Wettig A. Robidy, skondensował 0—n.) 
wi (Dalszy. cjąg). M 


VE 
“Dwa miesiące praktyki u panny Malicorne, potą- 
czone ze studjami fizjognomiki i modulacji głosu, by- ` 
ły dostateczne, aby Helena mogła przywdziać togę 
i towarzyszyć słynnej adwokatce do sali posiedzeń 
sądowych... i i 
Studja fizjognomiki i modulacji głosu w postępo- 
wym wieku XX-ym są nadzwyczaj ułatwione. Ka- 
żdy adwokat, mówca parlamentarny, aktor, każno- 
dzieja, słowem ktokolwiek ma do czynienia z wy- 
mową i potrzebuje ją ilustrować grą fizjognomji, 
może korzystać ze specjalnych muzeów, w których 
znajdują się fonografowane mowy różnych znakomi- 
tości w danym zawodzie i przy pomocy odpowiednich 
przyrządów optycznych, zwanych spektrografami, 
przedstawione są pozy jakie przybierali. Po wpro- 
wądzeniu w ruch obu tych aparatów jednocześnie, 


nn——— 


uczeń widzi przed sobą mówcę, którego Studjuje, a | rzekł bez żadnych ogródek Jupilłe — proszę 
zarazem słyszy słowa wypowiedziane przez niego | dać akta mojej sp 


przed kilkunastu lub kilkudziesięciu laty, 

Gdy panna Colobry poraz pierwszy ukazała się 
w sali sadowej obój panny Malicorne, miała być są- 
dzoną sprawa niejakiego Jupille'a, który włamał 
się w nocy do mieszkania swojej starej ciotki i zta- 
bował całe jej mienie, a jednocześnie zamordował 
ją, óraz jej służącą i pieska. | 0 | ? 

Szło o uczynienie tego ror e | interesującym i 
o tzyskanie dla niego najłagodniejszego wyroku. 


BIGJIN 


dła na peren błota chodnik. jąc 
GBA Edenie 


„Kurs bezpośredni tramwajów 


X} 


| wyczekiwanie 


żać za obowiązek. 


„wokatów zakóńczony został w sposó 


| dzieląc się ową łąką do połowy. 


i K , "i f 
bolesnego 
A wszakże tak ulica Wierzbowa jak iq o Te 4 
tralny stanowią jedną z R OSO # 

nic Warszawy? | aą 


== Komubikacja tramwajowa, 


(U Ji 


isat 
1 od. kolei wiedeńt 
skiej do petersburskiej został od niejakiego czasu 
źżwinięty. b 
Pasażerowie, narażeni na przesiadanie się na płar 
cu Zamkowym do innych wagonów. i długie nieraz 
na wozy odchodzące na Pragę, 
proszą nas o upomnienie się, ażeby kurs bezpośre” 
dni został przywróconym, 3 
_ Być może, iż ta linja, oddzielnie wzięta, mniej 
była dla towarzystwa belgijskiego rentowną niż in- 
ne, ale w ogólny ruchu miejskim prz o. 
bezpośrednie połączenia głównych AWORCÓW ze 
ba są niezbędne i towarzystwo, którego interesa sto” 
ją tak świetnie, utrzymywanie ich powinnoby uwa- 


3 


= Zaniechany projekt, 

Projektowane urządzenie skating rinq'u nie doj- 
dzie podobno do skutku, a to z powódu trudności — 
w uzyskaniu odpowiedniego miejsca. > 

Mówiąć nawiasem, wzmiankowane skatingi i za 
granicą cieszą się coraz mniejszą liczbą zwóleń: 
ników. 4 


= Dla amatorów silnych wrażeń... : L 
W drugiej połowie przyszłego miesiąca zawitać 
mą do Warszawy aeronauta przyjmujący do swoję: 
go kosza zwolenników napowietrznej żeglugi, «+113 


Stacją rzeczonego statku będzie plac Ujazdowski. 


= Niepogoda. 

Skutkiem długotrwałych deszczów i chłodów, niee 
które altany z wodą sodową uległy przedwczesne* 
mu zamknięciu. Í i 

Tak więc osławiona 
swoje! 


134 


| | 10% 
ima jak. może płaci długi 
= Polubownie, i SĘ 
W. dniu wczorajszym w mieszkaniu jednego z ad: 
olubówny 
proces graniczny, prowadzony przez dwóch obywa- | 
teli ziemskich z błońskięgo już od lat 40-tu. e | 

Przedmiotem spornym była dwumorgowa łąka. 1 
Każda strona używając różnych kruczków pra” 1. 

wnych broniła się i przedłużała proces, , Pa 
ców, czło | 


Nareszcie na wniosek jednego z obroń 
wieka ze wszech, miar uczciwego, obaj przeciwni H 
zakończyli sprawę odebraną w spadku porodzicach; H: 


= Fatalny wypadek: = SEURE a 

W tych dniach jedna z osiadłych w Warszawie! |. 
rodzin otrzymała wiadomość o śmierci Burz | 
syna, który w dobrach swoich na Litwie wystrze” 
łem z rewolwerńt odebrat sobie życie. ' a 

Śmierć młodzieńca była następstwem majfatóle, 


y 


i 


| ae zbiegu okóliczności. 


rzed rokiem młodzieniec ten przyjął pojedynek É 


~r Panna, Malicorne labita takie sprawys +++, | 
— Wiem, że mój klijent jest wstrętnyfn zbójąśi a. 
mówilit-do swoiełr koleżanek przed posiedzeniem | 
ale ze stanowiską naszej sztuki obrona takich zbró” | 
dniarzy ma najwięcej powabu. Powiedziałam mi 
wczoraj: „Mój kochany Jupille nie rób „sobie 5 a 
mną wielkich zachodów, nie staraj się uniewinniść 
i oczyszezać, zdaj wszystko na mnie. Im bardzid 
sprawa twoja się zagmatwa, im więcej, dowodów 
pognębiających zwali się na ciebie, tem będę si% 
czuła w większem natchnieniu”. ° : or ma 
Jupille przed rozpoczęciem posiedzenia faji i 
udzielaniem swoich szézëgółów bjograficznych 1% | 
porteróm dzienników, oraz rozdawaniem a 
fów proszącym ð nie damom, które, jak w da a 
wiekach tak i obeenie, słyną z zamiłowania w noit 
szczabiu ha rozprawy kryminalne. © 000 
Nagle wzrok Jupille'a padł na towarzyszącą pal”. 
nie Malicorne Helenę. o > ? U Tr 
zaj | 


—— Panno adwokatko! — zawołał — oò to 
okretarka— odpowiedziałś KB 


mi się jej biziak, panno adwo 


dna jest ta mała? 

— Moja czwarta 8 
na ge 
— todo O 

jal d 
paf 


rawy, chcę żeby ona mn 


niła. i e 
Panna Malicorne patrzyła ze zdziwieniem mać" | 
go klijenta. ' ? IWEA ipods +2 


— Co ci przyszło do głowy; Jupille? — rzekła — 
ależ to uczennica. Pierwszy pac w sądzić 51 
wa przemówić nie będzie umiała, 0 0, 

— To „tide Pe N a u = sią 
ny — rozpłacze się, jej zabraknie wyrażu 
rozeznli przysięgłych. Siran cogadać, panno adt” 


U 


Amerykański od 1a, 2 którym współabiegał się 

0 rękę jedne kobiety, w ERY FOO | 

s Czarna gałka wyciągnięta z trny miała rożstrzy: 

- Bać o losie jednego z współzawodników. 

|, Wyzywający ujrawszy fatalną gułkę w ręka 

pezediwnika rzicił się mü na szyję prosząc go Jak 

Arata aby nie wykonywał na sobie: K 

Wyzwany zgodził się, zastrzegł jednak wobec 

iadków, iż na żądanie, gdyby osoba jego prze- 

kadzała zamiarom zwycięzkiego rywala odbierze 

Sobie pie: kodzie 
Pod wrażeniem tego wypadku nieszczęśliwy mło- 

dzieniee wpadł w Aióiebo ję; której ami podróże, 

ani rozrywki nie zdołały już rozpędzić... 

Przed miesiącem wyj prosto z Paryża do 

dóbr rodzinnych, nie wstępując nawet do rodziców 

w Warszawie, p 

Tam zdawał się być spokojniejszym. 

Pewnego dnia otrzymał z poczty: łist od dawnego 

ew który z zawziętego wroga stał się jego przy” 
cielom... i 


~Prawdopodobnie przyszła mu myśl, iż przeciwnik 
w amerykańskim pojedynka żąda dotrzymania  sło- 


wa i nie spojrzawszy nawet w treść listu, którego 
eoio Ea ujalrewolwer i roztrzaskał sobie 


ę. v 
„List, jak się łatwo domyslić, nietylko nie przypo- 
minat at dodat lecz ri o dobrowolnem zer- 
Wanin zamierzonego małżeństwaw | 
|. = Zaginiony. 
naj padki zniknięcia dzieci nie ustają w mieście 
zem. 
W tych dniach znowu Wacław Stefański, opuściw- 
w ki rodziców przy ul. Śliskiej, przepadł bez 


„ „Zaginiońty liczy lat 11-cie. 

BĘ Obłąkany. pd e 

wW dniu- wezorajszzym wieczorem przechodzący 

tez Podwal zaczepiani byli przez jakiegoś czło- 

ką nędznie ubranego, który rekomendował się 

Jako; „jenerał Malaga de Portorico”... 

-Gromadka gawroszów towarzyszyła. nieszczęśli- 
hu, nad którym należałoby rozciągnąć opiekę. 


Y -$ Zuchwalstwo stróżów. 
= Na placu Grzybowskim przechodzący J. W. obry- 
RW mog: błotem przez zamiatającego stróża 
ego SPY 
sig M zwróconą sobie uwagę, zamiast przepro- 
W bizaohodola, wszczął kłótnię i zamiėrzył się na 


+ wezwął policji 
ublicznego zi ASA 


żyszedł jego kol 
. - 3 na leg: 
w bloto i kijami od miotel bili po.gło' 
dh zuchwalstwa stróżów zalał się krwią i w śta- 
Rie nieprzytomnym został odwieziony do szpitala. 
1 Zachwałych rycerzy miotły aresztowano, 
= Świętokradztwo. 7 
zź Mińska, litewskiego korespondent „nasz. pisze 
dniem 28-ym b. m. co następuje: 


zanim jednak organ pz dku 
dejść, w pomoc stróżowi Zi, 
lo miotle Feliks P. 
-którego przešřýšiji 

wie, 


Sprawy, Powiem żem chory i nic nie będzie z całej | 

pajęPillo wytrwał w swoim nporze aż do końca, 

Kr Malicorne musiala mu uledz i Helena po- 

pie 0 opozycji była zniewoloną wystąpić po raz 
TWszy przed przysięgtymi. se s 

R Y przyszła na nią kolej przemówienia, była tak 

nie 7904, że przez długą chwilę ałowa wymówić 
mogla.: 


wyn to wzruszenie doskonałe dla niej usposobiło 


-„pAlęgłych, 
netia mówić. 
walo ewinniać morderstwo -zbyt wstrętnem wyda- 
w bie zadaniem, wzięła więc na początek mo- 
ki mniej ohydny, kradzież i rąbunņek. ` 
Upille postanowił. okraść swą ciotkę... cóż go do 


t yoga 
ao goPelnęło?.. prz tkiem potrzeba, brak, 


trochę 


i W AZ 


edewszys r 
bojn tatek, Gdyby ciotka. była dla nie 
ki SZĄ, możeby mu nawet nie przyszła myśl o- 
Przy ia jej, ale niestety była to kobieta zanadto 

 Wiąsana do mamony, nie mająca względu na 
` odg krew i namiętne porywy Jupilla, któremu 
wę Przecież w ż i nieco przyjemności się nale- 
wać: po Vige jeśli Jupille winien, iż postanowił rabo- 
lagt zas winna i ciotka, że zbytecznem skąpstwem 


t 


okiy cie winnienie, na pragptanis okoliczności w 


Mówi pom: ie ch 

ac tym tonem przez ziny wbrew prze- 

a Helena wpadła w ja i Sat ją mniej 

ba ciągnięcie dalej tej 4 b 

jest za rostja kradzieży rabunku =nówila dalej 
| Pozstrzygniętą. e dzia 'wpły- 

okoliczności r as Arame ar fae nie- 


| 


i 


szyła. Zbrodnia kradzieży zasługuje przeto na |: 


a 


* „Ubiegłej nooy okradziony został jedyny nasz das 
wny kościół katedralny. 1 in9 

Gdy stróż kościelny wszedł dziś rano do kaplicy 
św. Trójcy, oczom jego przedstawił się 1atalny 
widok. 

Na ołtarzu i podłodze leżały komnnikanty, ręką 
świętokradzką wysypane ze skradzionego: cymbo- 


J 


| 


rjum, a obok nich kawałki poszarpane płótna iram, | 


stanowiących przed tem wysuwalny obraz, służący 
do przykrycia w dnie powszednie innego koszto- 
wnego obrazu Matki Boskiej. go w 

Ostatni, wysadzany: drogiemi kamieniami i zło: 
tem był głównym przedmiotem chciwości złoczyńcy, 
gdyż aby się dostać do obrazu wysoko w ołtarzu za- 
mieszczonego, użył księgi z ćwangelją jako podsta- 
wy, depcąc niemiłosiernie i niszcząc wszystko co 
tylko obok się znajdowało. i A 
--Po usilnych widocznie staraniach świętokradca, 
zdjąwszy na koniec obraz porąbał ramy, jako rzecz 
nienżyteczną i zabrał tylko płótno, wraz z tkwiące- 
mi w niem kosztownościami. i 

Oprócz tego ofiarą kradzieży padło jeszcze kilka 
lichtarzy i cztery skarbonki. 

Prawdopodobnie złoczyńca musiał się zakraść do 
kościoła wczoraj podczas nieszporów i dziś zdołał 
umknąć zanim się spostrzeżono, 

- Buergiczne poszukiwania zarządzone w.celu wy- 
krycia przestępcy dotąd na żaden ślad nie napro* 
wadziły. 

Dzisiejszej też nocy w dziedzińcu, należącym do 
zabudowań kościelnych, w miejscu gdzie zsypują 
śmiecie, znaleziono części ornatów, skradzionych na 
drugi dzień świąt w kościele w Wołaczkowiczach, o 
parę mil od Mińska, 

Widocznie więc disiejsze świętokradztwo jest 
tylko dalszym ©iągi.m przestępstw popełnianych 
przez tychże samych ałoczyńców. 

Oby zasłużona kara ich nie minęła!” 

m= Kradzieże. 

Z mieszkania p. B skradziono klejnoty wartości 616 rB. 

Złodzieje w osobie małżonków Abrahama i Ruchli Boerów 
zostali ujęci. : 

Na Krakowskiem-Przedmiieściu pod nrem 36 w mieszkąniu 
p. O. spełnioną została kradzież na sumę kilkuset rs, 
== Smutny wypadek. 

Na szosie mokotowskiej w. pobliżu rogatek rozbiegały się 
konie zaprzężone do prywatnego ekwipaża pana L. 

Woźnica nietrzeźwy spadł z kozła i zranił się niebezpie- 
cznie w głową. 

Jednocześnie prawie konie skręciły w.bok i powóz wje- 
chawszy na konie, przewrócił się. 

Panta, i dwóch jego synków wypadło i dotkliwe poniosło 
obrażenia. i Ai | 
Jeden chłopczyk złamał rękę, drugi zaś stłukł śobie cięż- 

o bok, a sam p. L. zwichnął prawą rękę. 


— Zarząd warszawskiego okręgu Towarzystwa ra- 


towania na wodach ma zaszczyt prosić pp. członków te- 


goż okręgu o liczne przybycie na ogólne zebranie, ma- 
jące się odbyć w dniu 26-go kwietnia r. b., t. je w so- 
botę, o godzinie 6-ej po południu w sali posiedzeń ma- 
gistratu m, Warszawy. Przedmiotem obrad zebrania 
będzie przejrzenie sprawozdania z czynności okręgu za 
rok 1888-ci i dopełnienie wyboru prezesa i ezłonków 
zarządu w miejsce wychodzących. —Za prozesa, członek 
zarządń, Barou Bruiningk, 


usunąć i jeśli tego nie uczyniła, trudno Jupilla czy- 
nić za to ódpowiedzialnym. 

Ale pan prokurator główną wagę kładzie nie na 
kradzież lecz na popełnione przy niej zabójstwa. 


- Dla mnie, panowie przysięgli, te zabójstwa są 1rze- 


czą podrzędną, dowodzą one raczej szlachetności 
serta Jupilla. 
ła, mógł on się pomścić na niej za to, że mu odma- 
wiała zasiłku i pomocy, mógł ją pozostawić przy 
życiu, ażeby przenosiła nędzę, jaką on znosił, 
ażeby ją ścigała ta myśl okropna, iź niedolę swoją 
siostrzeńcowi zawdzięcza. Szlachetny Jupille wolał 
jednak tego nie czynić. „Niechże się to skończy 0d- 
rążu— powiedział sobie — na co biedna kobieta ma 


"się trapić i męczyć przez całe życie? Nie jestem tak 


okrutny, żebym ją pozostawiał na pastwę losu.“ I Ju- 
iile spełnił czyn krwawy, wobec kodeksu wstrętny 
p zbrodniczy, lecz w danych okolicznościach ezysty, 
szlachetny, nawet piękny. j 
Jupille zabił przytem służącą. Seiśle rzecz biorąc, 
mógłby się był bez tego obejść, ale przecież po za- 
biċiu ciotki musiął się oddalić, bo mu tak kazał po- 
tężniejszy od niego samego instynkt zachowawczy, 
oe mu więc zapewne na myśl, że po jego odej- 
ciu podejrzenie o zabójstwo i kradzież padnie na 
tę dziewczynę. Z myśli tej powstało przekonanie, że 
należy służącą jakimkolwiek sposobem zabezpieczyć 
od tego niewinnego podejrzenia, usunąć. Gdyby był 
Jupille miał czas do namysłu, byłby zapewne wyna- 
lazł inny sposób nsunięcia służącej, byłby oświad- 
czeniem miłości skłonił ją do wspólnej ucieczki, 
byłby ja porwał przemocą, Czasu na to wszystko 
nie było, a tymczasem w głowie Jupilla świdrowała 
ciągle myśl że służącej pozostawić nie można, Pod 
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» Btesownie do $ B+go przepisów i objaśnień planu 142 
loterji klasycznej, ciagnienie 4-ej klasy tejże loterji ôd- 
będzie się w d. 27 i 28 kwietnia (9-go i 10-gomaja)r.b 
w sali losowań Banku polskiego, począwszy 0d godziny 
10-ej zrana, ò czom urząd loterji" podając do wiadomo- 
ści, uprzedza. zarazem- wszystkich w tęż loterję grają- 
cych, aby z odmianą swoich losów pośpieszyli, gdyż wy- 
grana, jakaby przypaść mogła, tylko okazicielowi losu 
z klasy właściwej wypłacona będzie. 
Naczelnik urzędu J: Martyński, 
; Sekretarz. J. Wolski, 

| a e a aa o 

s W dniu 26-ym kwietnia, w kościele parafji 
Wsola, powiecie radomskim, w asystencji rodziny, 
pobłogosławiony został związek małżeński między 
p. Janem Konopackim, artystą malarzem z Warsza- 
wy ipanną Władysławą Piotrawską, córką 8. p 
Włądysławą i Kamilli z Miekiewiczów. Koledzy pa- 
na młodego z Rzymui Paryża nadesłali młodej pa- 
rze telegramy z życzeniami, do których i my doła. 
czamy z naszej strony 'szezęść Boże! (1466) 
o SE O ep ZER ED i O IZ Z 

NIRZROLOGI A. 


+ $. p. Bronisława z Rurawskieh Rykowsta, wdówa pe 
obywatelu, 1-go ślubu Bogucka, powtórnego OChodonowska, 
po długiej i eiążkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, 
zmarła w wieku lat 53, daia 29 kwietnia r. b. W: smutku 
pozostałe dzieci, wnuki i brat zapraszają krewnych i znajo- 
mych na żałobne nabożeństwo w dniu 1 maja r. b, o go- 
dzlnie 9 i pół zrana, w kościele Św. Jana, w kaylicy lite- 
rackiej, oraz na wyprowadzenie awłok na omentarz powąz- 
kowski tegoż dalia i x tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po 
południu, odbyć się mającę, 2—1467— 

4 Dnia 2 maja, w piątek, jako w dniu imienin 6. p. Zy- 
gmunta Górskiego, towarzysza sztuki drukarskiej, odpra- 
wione zostanie za spokój duszy jego żałobne nabożeństwo, 
o godzinie 9-ej zrama, Tw kościele św, Jana przy ulicy Świę- 
tojańskiej, w kaplicy Pana Jezusa, na które pozostała żona, 
matka, siostry i brącia nieboszczyką „zaprąszają . krewnych, 
przyjaciół i kolegów. 5 . - 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO*, 


Berlin 29-go kwietnia. 

Zapowiedziany przez rząd projekt do prawa prze 
ciw anarchistom, nżywającym dynamitu, przedło- 
żony zostanie parlamentowi niemieckiemu w przy- 
szłym tygodniu, ę 

Berlin 290-go kwietnie 

Komisja parlamentarna do prawa przeciwko so- 
cjalistom przyjęła poprawki Windthorsta, łagodzą- 


| ce niektóre artykuły projektu rządowego. Minister 


| 


Zabrawszy ciotce wszystko co mia- | stanie się wroce oprawey. | z 
| stawiam ją panu prokuratorowi. © Niech na tem tle, 


| 


| 
| 


Puttkamer oświadczył, iż rada związkowa nie może 
zgodzić się na poprawki, które się równoważą kom- 
pletnemu uchyleniu całego projektu 

Berlin 29-go kwietnia, 

Agencja Wolffa donosi, iż zapisy na nową rosyj- 


so, proszę tej małej oddać akta. .. Jeżeli pani nie | go niezależnych, Giotka jego mogła te okoliczności | wpływem tej myśli zadał jej cios morderczy. Było 


to aktem nikczemności, jeżeli go weźmiemy bez- 
względnie, ale ze względu na najpierwszą pobudkę 
było to czynem przez myśl szlachętną natchniony m. 

Pozostaje pies. Tak jest, panowie przysięgli, Ju- 
pille. zabił psa, psa przez śmierć swojej pani pozba- 
wionęgo opieki ludzkiej, a zatem skazanego na do» 
Jeśli tó zbrodnia, pozo- 


jedynem jakie mu pozostąło, snuje swoje oskarżenie, 
niech kreśli czarny charakter Jupilla. Ja spełniłam 
swoje zadanie, bom dowiodła niewinności oskarżo- 
nego we wszystkich innych punktach oskarżenia. 

Mowa ta zrobiła efekt ogromny, W- audytorjum 
dały się słyszeć huczne oklaski. 

Repliki prokuratora nikt nie słuchał. Przysięgli 
oddalili się na ustęp. ę 

— Jesteś gónjalna! <> rzekła panna Malicorne do 
Heleny, —będziesz znakomitą adwokatką!.. Na ta- 


| kie pomysły jak wysunięcie kradzieży na pierwszy. 


plan i traktowanie morderstw jako okoliczności ła- 
godzących, albo jak pozostawienie prokuratorowi psa, 
żadna jurystka dotychczas się nie zdobyła, Obrona 
twoja będzie stanowiła epokę w kronikach sądo- 
wych XX-go stulecia. 

— „Jestem z siebie zadowoloną — odparła Hele- 
na — skoro juź zmuszoną byłam bronić tego cynicz- 
nego rozbójnika, to przynajmniej plotłam na jego 
rachunek takie niedorzeczności i nonsensa, że pod 
ichywrażeniem chyba 12-tu idjotów. a nie obywateli 
przy zdrowych zmysłach mogłoby wydać wyrok u- 
niewinniający. Sumienie mam więc spokojne... 

Panna Malicorne nie miała czasu odpowiedzieć, 
gdy dano znak uciszenia się i ukazali się przy: 
sięgli, (Dalszy ciąg nastąpi), 


ską pożyczkę dosiegły w przybliżeniu sumy dwtrstn | 


miljonów funtów sterlimzów. 

Madryt 29-g0o kwietnia. AZ? 

Z południowe; Francji wkroczył do Hiszpanji od- 
dział karlistów, Wojska wyruszyły przeciw nim. 

Bair 29-g0o kwietnia. ; 

Mahdi zażądał od oficerów egipskich w Assuanie, 
by ustąpili z wojskióm w ciągu dni dziesięciu, w 
przeciwnym razie grozi im zagładą. 

Petersburg 29-go kwietnia. 

Otworzona w Rosji na pięć miljonów f. ster. sub- 
skrypeja na nową pożyczkę rosyjską dała następu- 
jące rezultaty: w Petersburgu zapisano się na sumę 
70 miljonów, w Rydze—598 tys., w Odesie—409 
tys, w Taganrogu—500 tys., w Charkowie—280 
tys., w Warszawie 400 tys, f. ster. 

Petersburg 29-g0 kwietnia. - i 

Z Libawy donoszą, iż wczoraj w Hasenpot ogło- 
szono wyrok sądu w sprawie o zamordowanie br. 
Nolde.. Z 10-ciu oskarżonych. włościan czterech zo- 
stało skazanych do robót ciężkich w kopalniach, je- 
den do takichże robót w fabrykach, jeden na wię- 
zienie, na jednym ciąży jeszcze podejrzenie, a resztę 
uniewinniono. 

Ryga 29-go kwietnia, 

W ostatniełr czasach codziennie przejeżdżają przez 
miasto wiełkiemi «partjami przesiedleńcy, udający 
się z Karląndji do gub. pskowskiej i nowogrodzkiej 
oraz na Kaukaz, 


TFLEGRAMY HANDLOWE. 


“Perlin 29-go kwietnia (godz. 6 m. 25). 

Przy rozpoczęciu czynności zebrania giełdowego 
dzisiejszego usposobienie było dosyć dobre. Warto- 
ści spekulacyjne dosyć żywo były obracane, Akcje 
kredytowe podniosły się w kufsie o dwie “marki; 
udziały dyskontowe komandytowe również. lepiej 
z powodu przejęcia rosyjskich obligacyj naftowych. 
Wartości kolejowe w dosyć znacznym pokupie. Ren- 
ta włoska w zwyżce,: Następnie jednak wielka po- 
daż wartości rosyjskich i rubli w celach realizacyj- 
nych wpłynęła uciskająco na.cały rynek giełdowy i 
ogólną spowodowała zniżkę. Ruble znaćzne ponio- 
sły straty. W końcu jednak stan rzeczy poprawił 
się nieco i czynności zamknięte zostały przy uspo- 
sobieniu znacznie mocniejszem.  Zyto w towarze 
gotowym o drobnostkę taniej, na dostawę w dalszej 
zwyżce również o drobnostkę. a 

Berlin 29 go kwietnia, s. 5m. 0, wieczór (noto” 
wanie urzęacwe giełdy)... E 


Bilety banku 10syjs. w tranz. natychm, 208.40 
Weksle na Warszawa.: iei +. « « « jni „207.90 
Wcksle na Petersburg krótkoterminowa., ,207.30 
Weksle na Petersburg długoterminowa » 205/50 
Bilety banka ros. na dostawę , , „ „ 208.25 
Wschudiila pożyczka lu-ejemisji , « „*, 59:30 
Akcje kredytowe. 804 2 Sabih 2 a: 538, — 
Listy zastawne serja 1l-492a%s: eoo ece e} 63.50 
Weksie na Londyn krót. „ « s « « » 20.415 

» dlugot.. eo o e> 20.34 
Żyto z dostawą na jesień. . . „ e.  148— 
Żyto na WIOSNĘ: + » a « © + e): a , 147,25 


Petersburg. 29 go kwietnia, g- 7 m. 5 wiecz, 
( notowanie wzędow:). 


Weksle na Londyn . . „ . A1224 -Jie 


Pożyczka premjowa I-ej em. „ = 2181, 
a h Il-ejem.. 20814 
Półimperjały € s» - - - + 8.08. 


Realizacje wśrtości rosyjskich i rubli na giełdzie bør- 
fińskiej powoduja ciagle obniżkę ich kursu, która doro- 
sła już dó dosyé znacznych rozmiarów tak, iż poziom o- 
beeny wyrównywa temu, na jakim znajdowały się ruble 
na początku bieżacego miesiąca w chwili, gdy wszelkie 
wieści ò nowej pożyczee rosyjskiej były bardzo wątpli- 
we a nawet urzedownie zaprzeczane, Wynika to praw- 


dopodotmie z zbytniego nagromadzenia rubli na cele po- | 


życzkowa. Spadziewać się należy; że po ukończeniu 
realizacj | przęjącia do tego, iż ilości na giełdzie ber- 
lińskiej zaajdńjących się wartości rosyjskich zmniejszą 
się i dojda do normalnsen stanu. zmieni sić też i to da- 


W drukuj. bzrjara Warszawskiego— Plac Teatralny nr 4736 (nowy 5), 
. Redaktor Wacław Szymanowski-—Sekretarz Redakcji Tadeusz C 
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żenie zniżkowć 1 niekorzystne. W każdym razie w po- 
równaniu z dniem wezorajszyni zniżka wynosi 15—80 
fenigów i spowoduje ona bezwątpienia dalszą zwyżkę 
wartości obeych/na giełdzie 'warszawskiej. © Kursa dnia 
poprzedniego były: 209.20, 209, 536, 148.25, 147, 


'Gdamńsle 28-go kwietnia 1884-g0 rokie 


Pszenica cena najwyższa, . . . 8.65 
4 „| oregilacyjna bieżąca -8.23 
ń na dostawę wiosenną 7.90 

Żyto cena najwyższn za polskia 5.94 
s. « » . regulacyjna , . . « « 5.94 
s na dostawą wiosenną s: 5.87 

Jęczmień browarny'/ « » « + « 585 
Í NA PASZĄ + o oie, pl e namana 

Groch do jedzenia |. . o o » . —— 
», Us paszę - 2 EPO EN GOP 


CENY ZBOŻA. 


dnin 29-n0 kwietnia roku 1884 na stacji „Pragat drogi zoe 
laznej , wars zawsko- terespolskiej. 


Pszenica wyborowa 140--148, średnia 130 —137, ordy= 
naryjna 115 —120. . 
ssd wyborowe 105—108, średnia 100—103, ordynaryj ne 
- Jęczmień wyborowy 109—114, średni 105—107, ordyna- 
ryjny =——. 

Owies, wyborowy 98—105, óredni 94 — 97, ordynatyj< 
ny 90 — 93, 

Gryka 95 — 101 Groch 115 — 125. Kasza jagla- 
na wyborówa '130—134, średnia 122128,  ordynatyj- 


aa 116—121. 
B. Werner et Comp, 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawska centralna stacją. tólogra: 
ficzną w dńiu 28-ym kwietnia roku 1884-go, a niedorę- 
czonych adresatom, z powodu niedokładnych adresów: 
Budziszewski, Marszałkowska nr 53,—Aleksej Czy- 
stoserdow, Krakowskie-Przedmieście 26,— Dawid Tape- 
ze, Muranów „13,—Wojciechowska, Dzika 59,—lzral 
Redlich, Solec, Blumenfeldowi,—Pastor Pufahe, Nowo- 
lipie 55,— Vander Flit,—Sztejnmann, Krakowskie-Przed-, 
mieście. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wyr 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz- 
nej dowód legitymacyjny. D. 


"Cyrk Ciniselli. ~. 


Dziś we środę występ słynnego w świecie jeżdżea 
Saltomortales et pirouettes 


„HERNANDEZ, 


który wykonywać będzie nadzwyczajne ćwiczenia 
na nieosicdłanym koniu. 


P meia EC W, 
= Królowie polscy' 

dla młodzieży: — 43 portrety litografowane podług 
rysuńków 'T. Maleszewskiezo, z krótkim tekstem, 
w ozdobnie oprawnej książeczce lub na tablicach, 
są do nabycia: we wszystkich księgarniach po rs, 2 
kop. 50. "Skład główny w księgarni Gebethnera.i 
Wolffa. (1420) 


a a a» 


Ty padek. 


Opowiadano nam następujące zajście, które miało 
miejsce w chwili przed wyjściem z jednego z tea- 
trów paryskich. W ostatnim międzyakeie: jakiś je- 


gomość żądał od odźwiernej swojego nakrycia. Sżh- |> 


kają, napróżno. `^ Jegomość zdający się czułym bar- 
dzo na przewiewy powietrzne, traktuje zahukaną 
odźwierną różnemi niemiłemi epitetami, gdy w tem 
zjawia się jeden z widzów z poszukiwanym przed- 
miotem. Oto jest—mówi—ubranie mylnie do mojej 
loży zaniesione, ja bowiem nie noszę żadnego palto- 
ta. Właściciel zmieszany dziękując, ze zdziwieniem 
pyta: jakto, w takiej porze bez nakrycia? i nie boisz 
się kataru, grypy, bólu.gardła? Tak jest — odpo- 
wiada tamten uprzejmie-—moje płuca są przeciwko 
temu wszystkiemu zabezpieczone, dzięki pastylkom 
Gerawdela. Pastylki te działając inhalacyjnie, prze- 
syłają aromat swój wzmacniający wprost do naczyń 
oddechowych, tak jakbyś je wewnątrz smołą wy- 
smarował. i 

Pastylki Geraudela jedynie uwieńczone nagrodą 
na wystawie paryskiej 1878 r. przez jury międży- 
narodowe, poddane były próbom na skutek zdania 


-rady zdrowia. W Rosji są przez rząd dozwolone z a- 


probaty Cesarskiej rady lekarskiej. 
Pudełko zawiera 15 pastylek: i jest do nabycia 
we wsżystkich aptekach. 

* © sprzedaż hurtowną zgłosić się trzeba do wyna- 
lazcy M. Geraudel pharmacien 4 Saint Menchould 
(France). : ri isaf., 

Składy w Warszawie u pp. Gallego, Spiessa' i 
Mrozowskiego drogistów. i 


| zrżłłaunycy Friedman: mianowani 


Rozkład jazdy na drogach 


OOsobowy do. Lublina ; « 


poniedziałki Rd, 4 piątki 
rza do A 
oezwartki: i niedziele” 0) godzinie 8% rana, — UWAGA- 


„od osoby. i 14 i = 


P 
„rzem, Odpływa z PODZNOWA 


ETE LHengy pomis 
lski— Wydawca Gustaw ahg 


został adwokatem przy sądzie okręgowym war 
szawskim.Przyjmuje sprawy do wszystkich sądów. — 
Kancelarja otwarta. codziennie.do 10 rano i od.5 do 
$-0j wieczorem, ulica Swiętojerska nr.13. , (945) 


Szpital ewangelicki. 
„W ambulatorjum szpitala, chorym przychodzą 
cym, udzielają porai DOLER stelo pa 
¡Codziennie od godziny 10-tej do 11-tej rano. 
w chorobach wewnętrznych: 
„-<'"Dr' Jan Tiekchen, ©" qisar 
> Dr Aleksander Wolff © 5 
W choróbach chirurgicznyce 
Dr.Władysław, Stankiewicz. sts rT 

W poniedziałki zaś i piątki: 
w chorobach organów moczopłcto* 
wych. ; [oiozi, 


y 


f 


„Pyrekcja główna. . 
| : jd 
Towarzystwa, 
kredytowego żiemskiego a 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 'z.powodt 
dokonać się mającej, stosownie do ohowiązujących 
przepisów „półrocznej rewizji kasy głównej Towa* | 
rzystwa, takowa od włącznie 1 (13) maja roků bie” 
żącego, do włącznie 9.(21)t, m., będzie zamknięta: | 
Przez, ten czas kasa główna, żadnych wypłat dopek | 
niać nie będzie, wpływy zaś przyjmowane 2088 YI 
kasie dyrekcji szczegółowej, w Warszawie, Jedno" 
cześnie dyrekcja główna objaśnia, że zamknięcie 
kasy nie będzie tamowało składania w dyrekcji 
głównej listów zastawnych wylosowanych i kupo: 
nów za rewersami, | x 7/1 sosi 
|5(494y 05051 


`! Prezes Baron Monger 
í p. 0. Pisarza Notósielski. 
GK STANISŁAW KRZYZANOWSKI. MŚ 
H RESTAURACJA (hotel krakowski, Bialatska 


u ogkarta obiadu na. środę 30 kwistnia. 


Zupy: -Z.główki cielęcej, konsoma po turecku. 
| PABZIECIKI PYSZKA T. eneo "at oslae ofi WÓA 
Sztuka mięsa: Biała, baranina pó ogrodnickt- 
zdis Majonez z sandacza. i |. „490 
Pieczyste: „Kurczęta, polędwica, cielęca.  g 
Krem z chlebem razowym, t OWC SCZA 
zbożu Cena Kop. 75 


żelaznych 
_Odelodza || Si | 


Warszawsko- Wiedeńska: = 
Mt peana E klnsy ' 3 „pęk 
050 1 


gą ki” : 
Kurjerski 2 klasy =. , . . . 1.34 
Osobowosmiejse. 3 kl. do Piotrkowa 
W arszawsko-Bydgoska: 
Kurjetski 2 klaspssogi ioma w 
Osobowy 3 klasy hali iar. Glow 
Osobowo-miejscowy 3 kl, do Kutna] 
'Warszawskó-Terespolska: |` 
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko| 
w komunikacji bezpośredniej . <. 
Osóbowy”3 klasy SOTE 454. 
Osobowo-towarowy 3 klasy. . , . 
Warszawsko-Petersburska: 
Kurjerski 2 klasy 
Osobowy 3 klasy 
Pocztowy 3 klasy „, , . „,. 
Nadwiślańska do Kowla: 
POCZIÓWY E 0 ein EL WA 
Osobowy . .*.:/. 1 JADY: 


Nadwiślańska do uć 
Pocztowy I 5/40 po poł.|11/40 
Osobowy: suwur 9 20 rano 8/27 wiece, 


— Statki owe odchodzą: Z Warszawy do Płoć 1 
dziennie pa, pen niedziel) 0 godzinie 9 parze m O pioskć 
do Warszawy eodziennię Copias poniedziałku) o godzin? y 
zrana. —: Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierż „ 
o godzinie 5 min. 3Y £ 
" Nówej-Aleksandrji (Puław) we 


Sandomi 


gpacerowe do spotkania statku idącego z Płocka PO yas 


— Statek „Zefir“ kursuje; utrzy od stałą, komunikas 
cję pomiędzy arena lękęandzia sa = ki nade 
. w niedziele, Fo 
czwartki, ò godźinie 5-ej zrana; z Sandomierza ' zaś t 4 
poniedziałki, środy i' piątki, 0 godainie 7-2) 
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